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K ry s ty n a  Lataw iec

Poeta wobec uniwersum kultury. 
O poezji Ja n u s za  Szubera

Znajdujem y wszystko w  naszej pamięci, je s t  to rodzaj apteki, 
chem iczne laboratorium , gdzie popa d a  nam  przypadkiem  
w  rękę to kojące lekarstwo, to groźna trucizna.

(M. Proust, W  poszukiw aniu  straconego czasu, 
tom  U więziona)

P o e z ja  J a n u sz a  S z u b e ra  p o w s ta je  n a  p rz e s trz e n i  p ra w ie  trz y d z ie s tu  p ię c iu  lat. 
J e d n a k  d o p ie ro  w  1995  ro k u  u k a z a ły  s ię  p ie rw sz e  to m ik i: P a r a d n e  u b ra n k o  i in n e  
w ie r sze , A p o k r y fy  i e p ita fia  sa n o c k ie ,  p o  n ic h  P a n  D y m ią c e g o  Z w ie rc ia d ła  (1 9 9 6 ), 
G o r zk ie  p r o w in c je  (1 9 9 6 ) , S re b rn o p ió re  o g r o d y  (1 9 9 6 )  i Ś n ią c  s ie b ie  w  o b c y m  d o m u  
(1 9 9 7 ) . M ia ły  o n e  n ie w ie lk i  z a s ię g  z e  w z g lę d u  n a  m ie jsc e  w y d a n ia  -  ro d z in n y  S a ­
n o k . W y b ó r  z  w y m ie n io n y c h  w y ż e j to m ik ó w  O  c h ło p c u  m ie s za ją c y m  p o w id ła ,  o p u ­
b lik o w a ł  w  19 9 9  ro k u  k ra k o w s k i “ Z n a k ” . Z n a la z ły  się  w  n im  w ie rsz e  p is a n e  w  la ­
ta c h  1 9 6 8 -1 9 9 7 . P o  n im  p rz y sz ły  n a s tę p n e  to m ik i: B ie d r o n k a  n a  śn ie g u  (1 9 9 9 ),
Z  ż ó łte g o  m e ta lu  (2 0 0 0 ) , 19  w ie r s z y  (2 0 0 0 ), O k rą g łe  o k o  p o g o d y  (2 0 0 0 ) , d w u ję ­
z y c z n y  L a s  w  lu s tra c h  (2 0 0 1 )  z  a n g ie lsk im i t łu m a c z e n ia m i E w y  H ry n ie -  
w ic z -Y a r -b ro u g h  i C la re  C a v a n a g h , w y d a n y  łą c z n ie  z  re p ro d u k c ja m i o b ra z ó w  H e n ­
ry k a  W ań k a . W y b ó r  L e k c ja  T e jre z ja sza  (2 0 0 3 ) z a w ie ra  w ie rsz e  z  p ię c iu  to m ik ó w  -  o d  
B ie d ro n k i...  p o  L a s . . . , a  ta k ż e  k ilk a n a śc ie  n o w y c h  u tw o ró w . Z  d a w n y c h  i n o w sz y c h  
te k s tó w  sk o m p o n o w a n y  z o s ta ł  ró w n ie ż  to m ik  G lina , og ień , p o p ió ł1. D o d a ć  n a leży , że  
Ja n u sz  S z u b e r  p u b lik o w a ł w ie rsz e  w  l ic z n y c h  c za so p ism ac h , m ię d z y  in n y m i w  p a ry ­
sk ie j “K u ltu rz e ” , w  “ T w ó rc z o śc i” , “ O d rz e ” , “Z e s z y ta c h  L ite ra c k ic h ” , “N a G ło s ie ” .

T w ó rc z o ść  ta , m im o  ż e  z n a n a  sz e rsze j p u b lic z n o śc i  lite ra c k ie j  o d  n ie d a w n a , 
s p o tk a ła  się  j u ż  z  re a k c ja m i k ry ty k i,  o  c z y m  ś w ia d c z ą  re c e n z je  i  s z k ic e  w  “N o w y c h

1 Podaję informacje o ważniejszych publikacjach oraz w nawiasach skróty, którymi będę się posługiwać 
w toku dalszych rozważań: O chłopcu mieszającym powidła, Kraków 1999 (Ochł.), Biedronka na śniegu, 
Kraków 1999 (Bś.), Z żółtego metalu, Kraków 2000 (Zżm.), 19 wierszy, Lesko 2000 (19), Okrągłe oko 
pogody, Kraków 2000 (Oop.), Las w lustrach, Rzeszów 2001 (Ll.), Lekcja Tejrezjasza i inne wiersze, 
Kraków 2003 (LT.), Glina, ogień, popiół, Sanok 2003.
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K s ią ż k a c h ” , “ T w ó rc z o ś c i” , “K w a r ta ln ik u  A r ty s ty c z n y m ” , “ W ię z i” i w  in n y c h  p i ­
sm a c h  o  z a s ię g u  o g ó ln o p o ls k im  b ą d ź  lo k a ln y m . Z a in te re so w a n ie  to  p o tw ie rd z a  
o b ie g o w ą  o p in ię  o  p rz e s u n ię c iu  w  o b rę b ie  k u ltu ry , z w ła s z c z a  lite ra tu ry , p r z e m ie s z ­
c z e n iu  o d  c e n tru m  (d u ż e  m ia s to )  k u  p e ry fe r io m , p o g ra n ic z o m , p ro w in c ji .  P rz y  c z y m  
te z a  t a  o d n o s z o n a  j e s t  ra cz e j do  p is a rz y  m ło d s z y c h  o d  S z u b e ra  p rz y n a jm n ie j o  j e d n o  
p o k o le n ie  (A n d rz e j S ta s iu k , O lg a  T o k a rc z u k ) . T y m c z a s e m  p o e ta  z  S a n o k a  p o z o s ta je  
o d  la t  w  o b rę b ie  tw o rz o n e j p rz e z  s ie b ie  m ito lo g ii  M ie js c a , u s i łu ją c  o sa d z ić  w  n im  
w ła sn y  ro d o w ó d : “ M o je  k o rz e n ie  j a k  w ę ż e  /  W  ro z p a d lin ie  M ie js c a ” 2. W y ró ż n io n e  
p is o w n ią  s ło w o  M ie js c e  o d sy ła  ta k ż e  d o  K a b a ły , g d z ie  j e s t  je d n y m  z  Im io n  N a j ­
w y ż sz e g o , j a k  p o d a je  S z u b e r  w  a u to k o m e n ta rz u  d o  p ie rw s z y c h  p u b lik a c ji  w ła s n y c h  
u tw o ró w . Z a ra z e m  p o ró w n a n ie  “ k o rz e n ie  j a k  w ę ż e ” w s k a z u je  n a  s iln e  p o c z u c ie  
w ię z i  z  t ra d y c ją , a le  i o g ra n ic z e n ie  n a rz u c o n e  p rz e z  w ła śc iw y  je j  k o d  c zy  u k ła d  k o ­
d ó w  k u ltu ro w y c h . S tą d  b y ć  m o ż e  s tw ie rd z e n ie : “ Ż a d n y c h  o b ja w ie ń  -  sa m e  ta u to lo ­
g ie ” (Z żm , s. 38).

G d y  je d n a k  p rz y ją ć  z a  G e ra rd e m  G e n e tte m , że  h ip e r te k s tu a ln o ść  (w  u ję c iu  te g o  
b a d a c z a  to  s y n o n im  in te r te k s tu a ln o ś c i)  s ta n o w i: “j e d n ą  z  c e c h  łą c z ą c y c h  n o w o c z e ­
sn o ść  o k re ś lo n e g o  ty p u  c zy  p o s tn o w o c z e sn o ś ć  z  t r a d y c ją  « p rz e d n o w o c z e s n ą » ” 3, to  
p o w ta rz a n ie  w  ro z m a ity c h  w a r ia n ta c h  te g o , co  j u ż  b y ło  (w  le k tu rz e  o d b ie ra n e  ja k o  
d é jà  lu ) j e s t  w ła s n o ś c ią  p e w n e j p o s ta w y  e s te ty c z n e j. W  p rz y p a d k u  J a n u sz a  S z u b e ra  
o z n a c z a  w y b ó r  o d  sa m e g o  p o c z ą tk u  o k re ś lo n e j p o s ta w y  tw ó rc z e j, b a rd z ie j k la s y c y -  
z u ją c e j n iż  ro m a n ty c z n e j, a  w ię c  z a s a d n ic z o  ró ż n e j o d  te j ,  k tó r ą  w  p ó ź n y c h  la ta c h  
s z e ść d z ie s ią ty c h  w y b ie ra ją  p o e c i  n o w o fa lo w i. B y ć  m o ż e  d la te g o  L e s z e k  S za ru g a , 
p rz y  o k a z ji  r e c e n z o w a n ia  d w u  p ie rw sz y c h , w y d a n y c h  w  S a n o k u , to m ik ó w  S z u b e ra , 
w z y w a  do  z w e ry f ik o w a n ia  p o jęć : “ c z a s  j u ż  n a jw y ż s z y  p rz e ła m a ć  n a w y k  p is a n ia  
o  « p o k o le n iu  6 8 »  w y łą c z n ie  w  o d n ie s ie n iu  d o  fo rm a c ji  n o w o fa lo w e j” 4.

O s a d z o n a  w  k u ltu rz e  tw ó rc z o ść  p o e ty c k a  J a n u sz a  S z u b e ra  d o m a g a  się  in te rp re ­
ta c j i  u w z g lę d n ia ją c e j w p isa n e  w  n ią  re m in is c e n c je  le k tu r  b ą d ź  św ia d o m e  n a w ią z a n ia  
d o  “ C a ło śc i, k tó re j a u to rz y  s ta n o w ią  je d n o ś ć  i k tó re j w s z y s tk ie  k s ią ż k i  tw o r z ą  j e d n ą  
w ie lk ą  i n ie s k o ń c z o n ą  K s ią ż k ę ” 5 . W y d a je  s ię , że  p o e ta  św ia d o m y  j e s t  u w ik ła n ia  
m o w y  p o e ty c k ie j w  sy s te m  o d n ie s ie ń  d o  d z ie ł  lite ra tu ry , f i lo z o f ii,  ta k ż e  do  p ism  
u ż y tk o w y c h , w  u k ła d  k l is z  ję z y k o w y c h , s p o łe c z n y c h  m itó w  c zy  te ż  ik o n ic z n y c h  
z n a k ó w  fu n k c jo n u ją c y c h  w  p o w s z e c h n y m  o b ie g u  k u ltu ry . T o  z  n ic h  b u d u je  c zę s to  
w ła s n ą  w y p o w ie d ź , sz u k a ją c  z a ra z e m  u z a s a d n ie n ia  d la  sw ej je d n o s tk o w e j o d rę b n o ­
śc i w  ty m , co  j e s t  w ła s n o ś c ią  w sp ó ln ą . Z d z iw ie n ie  p e w n y m  a s p e k te m  lu d z k ie j e g z y ­
s te n c ji  -  je j  in d y w id u a ln ą  n ie p o w ta rz a ln o ś c ią  w  w ie lo ś c i  p o d o b n y c h  is tn ie ń  -  w ie ­
d z ie  S z u b e ra  k u  z n a n y m  w  k u ltu rz e  to p o so m , j a k  w  w ie rs z u  B ie d n a  d u szyc zk a :

2 J. Szuber, Paradne ubranko i inne wiersze, Sanok 1995, s. 29.
3 G. Genette, Palimpsesty. Literatura drugiego stopnia, przeł. A. Milecki, [w:] Współczesna teoria badań 
literackich za granicą, t. IV, pod red. H. Markiewicza, Kraków 1992, s. 360.
4 L. Szaruga, “Mogło was nie być”, “Kultura” (Paryż) 1996, nr 4, s. 136.
5 G. Genette, Palimpsesty... , s. 366.
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P onad sutym i kaskadam i tkanin,
P od  drzew em  w iadom ości, w  starych dekoracjach 
T ańczyłem , biedna duszyczka - pozłacany m otylek,
W  karnaw ałow ej m asce z com m edia de ll’ arte.
Co za  frukta w yborne na  paterach z kryształu!
O, jak ie  sztućce z kunsztow nym  m onogram em  monarchy!

N a  jak im  fundam encie były osadzone 
Im iona rzeczy i nasze zaim ki 
D zielące całe bycie na  j a  i n ie-ja?
Podchodziłem , w ąchałem , dotykałem  palcem:
To je s t  stół, na  n im  szpilki i flakon z eterem.
Siebie nieruchom ego w idziałem  pod szkłem.

W łączony zostałem  do kolekcji, zanim  m nie poczęto,
M ój zachłanny zachw yt i kruchy szkielecik logiki,
K iedy trw onię puder w  strzyżonych szpalerach 
L ub na  p lacu  idealnej rzeczypospolitej (O op., s. 19).

N a rz u c a ją c y m  się  tu ta j in te r te k s te m  j e s t  to p o s  św ia ta  ja k o  sp e k ta k lu , c o  z o s ta ło  
z a z n a c z o n e  w  s ło w n ic tw ie  z  d z ie d z in y  te a tru : “ su te  tk a n in y ” , “ s ta re  d e k o ra c je ” , 
“ k a rn a w a ło w a  m a s k a ” . J e s t  ró w n ie ż  g a rd e ro b a  a k to ra , g d z ie  z n a le ź ć  m o ż n a  sz p ilk i, 
f la k o n  -  a try b u ty  s łu ż ą c e  p rz y g o to w a n iu  ro l i  p rz e d  w e jś c ie m  n a  sc e n ę . K o ń c z ą c a  
u tw ó r  f r a z a  o  “ id e a ln e j r z e c z y p o s p o li te j” n a su w a  m y ś l o  m ic ie  p la to ń s k im  z a w a r ty m  
w  X  K s ię d ze  P a ń s tw a .  W e d łu g  te g o  m itu  d u sz e  u d a ją c e  s ię  n a  sc e n ę  św ia ta , a b y  
p rz y ją ć  lu d z k ie  trw a n ie , “ d o b ie ra ją  so b ie  p e w n e  e m p lo i  i w  ra m a c h  d o p ie ro  te g o  
e m p lo i  w z o ry  ż y c ia , c z y li  c h y b a  sp o łe c z n e  ro le . W sz y s tk o  to  s ię  o d b y w a  n a  k o la ­
n a c h  K o n ie c z n o ś c i” 6. P la to n  u s i ło w a ł z o b ra z o w a ć  d ia le k ty k ę  k o n ie c z n o ś c i  i w o ln o ­
śc i, p o e ta  w s p ó łc z e sn y  p y ta  o  fu n d a m e n t, n a  k tó ry m  u m o c o w a n e  s ą  im io n a  i z a im k i: 
“ D z ie lą c e  c a łe  b y c ie  n a  j a  i n ie - ja ” . B y ć  m o ż e  fu n d a m e n t  j e s t  o d p o w ie d n ik ie m  
w rz e c io n , n a  k tó ry c h  có ry  K o n ie c z n o śc i (M o jry ) m o co w a ły  lo sy  lu d zk ie . W  s ło w a c h  
z a te m  ( im io n a c h  i z a im k a c h )  z a w ie ra  się  o d rę b n o ść  p o sz c z e g ó ln e g o  is tn ie n ia , a  z a ra ­
z e m  je g o  n ieu c h ro n n o ść : “ W łą c z o n y  z o s ta łe m  do  k o lek c ji, z a n im  m n ie  p o c z ę to ” . 
“D u sz y c z k a -m o ty le k ” ta ń c z y  je s z c z e  p rz e d  sw o im  w c ie le n ie m , w ię c  o d w ro tn ie  n iż  w  
tea tra ln e j k o n c e p c ji  śm ie rc i, k ie d y  to  n a  k o n ie c  n a le ża ło  o d d a ć  m ask ę , k o s tiu m , r e ­
k w iz y ty  7, o n a  ty m  d y sp o n u je , p o z n a je  w a rto ść  p rz e d m io tó w  (k u n sz to w n e  sz tu ćce), 
z a p a c h  i fa k tu rę  rz ec zy , u c zy  się  g ry  i sz tu k i m ak ijażu . Z a ra z e m  je d n a k  f ra z a  o  “w łą ­
c z e n iu  d o  k o le k c ji” w  p o w ią z a n iu  z  o b ra z e m  “ta ń c z ą c e g o  m o ty lk a ” su g e ru je  p e rsp e k ­
ty w ę  p rz y sz ło śc i, sp o jrz e n ia  sp o z a  d o k o n a n e g o  ju ż  ży c ia . Je g o  z n ik o m o ść  w y ra ż a  się  
w  ty m , ż e  p o z o s ta je  p o  n im  je d y n ie  e k sp o n a t w  k o le k c ji  en to m o lo g ic zn e j.

6 I. Sławińska, Świat jako spektakl, [w:] tejże, Moja gorzka europejska ojczyzna, Warszawa 1988, s. 273.
7 Zob. tamże, s. 275-276.
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T o p o s  th e a tru m  m u n d i  z n a jd u je m y  j u ż  w e  f r a s z k a c h  J a n a  K o c h a n o w sk ie g o , 
k tó ry  z a  s ta ro ż y tn y m i m is trz a m i w id z ia ł  w  n im  w a ż n ą  m e ta fo rę  lu d z k ie j k o n d y c ji. 
S a ty ry c z n y  a k c e n t, z a in ic jo w a n y  m o ty w e m  d e u s  r id e n s  L u k ia n a , o trz y m a ła  fo rm u ła  
św ia ta  ja k o  te a t ru  w  d z ie le  E ra z m a  z  R o tte rd a m u , n a b ie ra ją c  w  j e g o  u ję c iu  p e s y m i­
s ty c z n e g o  w y d ź w ię k u . W e d łu g  re n e sa n so w e g o  m y ś lic ie la  k o m e d ia n c tw o  j e s t  p rz y ­
p is a n e  n a tu rz e  c z ło w ie k a  p o d le g łe g o  p ra w o m  n ie  p rz e z  n ie g o  s ta n o w io n y m  i  n ie  do  
k o ń c a  d la ń  c z y te ln y m . F ra sz k i  K o c h a n o w sk ie g o  O  ż y w o c ie  lu d zk im  i C z ło w ie k  B o że  
ig r z y sk o  w y r a ż a ją  se n s  z b liż o n y  d o  tra g ic z n e j,  E ra z m o w e j w iz ji  to p o s u 8. J e d n a k  
je g o  a m b iw a le n c ja  n ie  p o z w a la  sp ro w a d z ić  w p is a n y c h  w e ń  z n a c z e ń  d o  w y łą c z n ie  
p e sy m is ty c z n e g o  w y m ia ru . C z ę s ta  z m ia n a  ró l w  te a tr z e  ż y c ia  to  ró w n ie ż  w ie lo ś ć  
d o ś w ia d c z e ń  e g z y s te n c ja ln y c h , k tó r y c h  ro z m a ito ś ć  c h ro n i  p rz e d  n u d ą  s ta ty c z n e g o  
ż y c ia  u ję te g o  w  k a rb y  sz ty w n y c h  ry tu a łó w .

J e d e n  z  w a r ia n tó w  to p o s u  św ia ta  ja k o  sc e n y  tw o rz y  S z u b e r  p rz e z  p rz y w o ła n ie  
e le m e n tó w  k u ltu ry  d w o rsk ie j:  “ m o n o g ra m  m o n a rc h y , p u d e r , s trz y ż o n e  s z p a le ry ” .

J a k  p is z e  M ic h a e l  R if fa te r re :

K ażde słowo otoczone je s t  zespołem  m etonim ów , klisz, przedstaw ień prefabrykow anych, 
system em  opisow ym , który napraw dę tw orzy ten  tekst potencjalny [ . . .] ,  w szelkie użycie 
tego słow a zakłada istnienie system u, do którego ono należy i to założenie m oże funk­
cjonow ać jako  interpretant tekstualny 9.

L e k s y k a  w ie r s z a  o d sy ła  d o  o św ie c e n io w e g o  k o d u  -  k la s y c y s ty c z n y  p a rk  j e s t  tu  
o d p o w ie d n ik ie m  ra c jo n a lis ty c z n e j  lo g ik i, a  p u d e r  sy n o n im e m  a k to rs tw a  ja k o  sp o ­
so b u  b y c ia  k o g o ś  z  e lity  d w o rsk ie j. J e d n a k  s p o z a  u ła d z o n e j p o w ie rz c h n i  p rz e b ija  
b a ro k o w y  “k ru c h y  s z k ie le c ik ” i  te jż e  p ro w e n ie n c ji  z a c h ła n n o ść  z m y s łó w . S ty liz a c ji  
n a  d a w n o ść  s łu ż y  te ż  w y s z u k a n e , b rz m ią c e  a rc h a ic z n ie  s ło w n ic tw o : “ su te  k a sk a d y , 
f r u k ta  w y b o rn e , p a te ry ” . W  c ią g  d w o rs k ic h  i  te a t ra ln y c h  re k w iz y tó w  w p isa n y  z o s ta ­
n ie  p rz e d m io t  z  p ra c o w n i b io lo g ic z n e j  -  lu d z k i  e m b r io n  p o d  sz k łem . S z u b e r  n ie  o b ­
n iż a  w  ty m  m ie js c u  s ty lu , a  je d y n ie  z a s k a k u je  k o n c e p te m  -  z e s ta w ie n ie m  k l is z  k u l ­
tu ry  z  k l is z ą  le k c ji  an a to m ii.

S k o ro  s ło w a  o to c z o n e  s ą  p rz e z  “k o k o n y ” o b ra z ó w  i  p rz e d s ta w ie ń , to  ic h  u ż y c ie  
s i łą  rz e c z y  w y w o łu je  z  p a m ię c i  c z y te ln ik a  re m in is c e n c je  ty c h  le k tu r , w  k tó ry c h  
o b e c n e  b y ły : “ s ta re  d e k o ra c je , k a rn a w a ło w a  m a s k a ” c zy  te ż  “ d u sz y c z k a ” . W y m ie ­
n io n e  m o ty w y  m o ż n a  o d n a le ź ć  w  p ro z ie  i p o e z j i  T a d e u s z a  R ó ż e w ic z a  (o p o w ia d a n ie  
Ś m ie r ć  w  s ta ry c h  d e ko ra c ja c h ,  w ie rs z  M a s k a  z  to m u  N ie p o k ó j,  p o e m a t  E t  in  A r c a ­
d ia  e g o ) .  W y d a je  s ię  je d n a k ,  że  S z u b e r  b l iż s z y  j e s t  te m u  n u r to w i p o e z ji ,  k tó re m u  
p a tro n u je  T .S . E lio t  z  je g o  f o rm u łą  w sp ó łc z e sn e g o  k la s y c y z m u . O  ile  R ó ż e w ic z  
w c h o d z i  w  id e o w y  i e s te ty c z n y  sp ó r  z  a u to re m  Z ie m i j a ło w e j 10, to  p o e ta  z  S a n o k a

8 Zob. A. Nowicka-Jeżowa, U Boga każdy błazen, [w:] Jan Kochanowski 1584—1984. Epo- 
ka—twórczość—recepcja, t. 1, pod red. J. Pelca oraz P. Buchwald-Pelcowej i B. Otwinowskiej, Lublin 
1989.
9 M. Riffaterre, Semiotyka intertekstualna: interpretant, “Pamiętnik Literacki” 1988, z. 1, s. 310-311.
10 Zob. R. Przybylski, E t in Arcadia ego. Esej o tęsknotach poetów, Warszawa 1966.
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w y d a je  s ię  w p is y w a ć  w  fo rm u łę  d ia lo g u  a f irm a ty w n e g o , j a k i  j e s t  u d z ia łe m  J a ro s ła ­
w a  M a rk a  R y m k ie w ic z a  z  je g o  “ m a rz e n ie m  o  je d n o ś c i  w s z y s tk ic h  c z a s ó w ” , k tó re  
“w y w ió d ł  z  sy n te z y  w c z e sn e g o  i p ó ź n e g o  E lio ta  i n a z w a ł k la s y c y z m e m ” 11. R e p e ty -  
c ja  m o ty w ó w  z  p rz e s z ło ś c i  p o z w a la  S z u b e ro w i o d n a le ź ć  sw o je  m ie jsc e  w  p rz e s t rz e ­
n i k u ltu ry , ta k  j a k  św ia d o m o ść  “w łą c z e n ia  d o  k o le k c ji  to w a rz y sz y  d u s z y c z c e ” 
w rz u c o n e j n ie  ty le  w  n o c  e g z y s te n c ji ,  c o  w  ś w ia t  “ s ta ry c h  d e k o ra c ji” , s ię g a ją c y c h  
ro d o w o d e m  sa m e g o  p o c z ą tk u  h is to r ii  -  E d e n u  z  je g o  “ d rz e w e m  w ia d o m o ś c i” .

M e d y ta c ja  n a d  w ła s n ą  e g z y s te n c ją , lo s e m  p o ję ty m  ja k o  w y p a d k o w a  k o n ie c z ­
n o śc i  i p rz y p a d k u  rz a d k o  p rz y b ie ra  w  te j p o e z j i  fo rm ę  b e z p o ś re d n ie g o  w y z n a n ia . 
S z u b e r  n ie  k ry je  sw ej n ie c h ę c i  d o  ro m a n ty c z n e j “ sz c z e ro śc i  u c z u ć ” , d o  liry z m u , 
k tó ry  n a  ty le  a b so rb u je  u w a g ę  p is z ą c e g o , że  o d d a la  o d  rz e c z y w is to ś c i,  u p o d rz ę d n ia  
j ą  w o b e c  su b ie k ty w n e g o  “j a ” . T y m c z a s e m  d o św ia d c z e n ie  w a r te  j e s t  u t rw a le n ia  w  
w ie rs z u  w ła śn ie  d la te g o , że  m o ż n a  j e  u ją ć  w  z n a n y  sc h e m a t, w  s tru k tu rę  ję z y k o w ą  
lu b  o b ra z  z a p a m ię ta n y , b ę d ą c y  lu s tre m  p o w ie la ją c y m , a le  i z w ie lo k ro tn ia ją c y m  o d ­
c z u c ie  n ie z w y k ło śc i  is tn ie n ia . P o m ię d z y  p o d m io to w y m  “j a ” a  p rz e d m io te m  o p isu  
ro z p o ś c ie ra  się  s fe ra  p a m ię c i, n a  k tó r ą  sk ła d a ją  się  re m in is c e n c je  le k tu r , ro d z in n e  
a n e g d o ty , u trw a lo n e  n a  s ta ry c h  fo to g ra f ia c h  lu d z k ie  p o r tre ty , m ity  k o le k ty w n e  
z w ią z a n e
z  m ie js c e m  i o d sy ła ją c e  d o  p rz e s z ło ś c i  f ra z y  ję z y k o w e . J a k  p is z e  R y s z a rd  N y c z :

Praw dziw ą figurą tego mediacyjnego obszaru jes t klisza, bowiem  ze względu na swe w ła­
sności (powtarzalność, anonimowość, zużycie, prefabrykację) jest ona zarówno elem entarną 
jednostką intertekstualnych procesów, jak  też podstaw ow ą cegiełką literackiej m im esis12.

J a n u sz  S z u b e r  j e s t  p o e tą  św ia d o m y m  is tn ie n ia  te j s fe ry  p o ś re d n ic z ą c e j , n a z y ­
w a ją c  s ie b ie  “ Im ita to re m  c u d z y c h , p o d s łu c h a n y c h  g ło s ó w ” (O c h ł., s. 117). S tą d  ta k  
lic z n e  w  te j tw ó rc z o śc i  c y ta ty  ( rz e c z y w is te  i s f in g o w a n e ) , c e n to n y , m o n ta ż e  i k o la -  
ż e 13, ta k ż e  m o tta  (z  E m ila  M . C io ra n a , H u g o n a  v o n  H o fm a n n s ta h la , W in c e n te g o  
P o la , Jo s ifa  B ro d sk ie g o , o. M ic h a ła  K ra su sk ie g o ) , ró w n ie ż  p o p rz e d z a ją c e  u tw o ry  in ­
fo rm ac je , ja k o b y  w ie rsz e  b y ły  in sp iro w a n e  lito g ra f ia m i D a v id a  A rtu ra  C o y rren o , 
w y m y ślo n e g o  p rz e z  S z u b e ra  a rty s ty , k tó re g o  rz e k o m e  d z ie ła  s ą  n a  sp o só b  p o e ty c k i 
o p isy w a n e . Z a b ie g  te n  w ie d z ie  d o  d ia lo g u  w  o b rę b ie  tek s tu , p o z w a la  sp o jrzeć  n a  
u tw ó r  j a k  n a  q u a s i-k o m e n ta rz  o d n o sz ą cy  się  do  w y o b ra ż o n e g o  d z ie ła  p la s ty c zn e g o , 
k tó re g o  e k sp re s ja  w iz u a ln a  j e s t  u sp ra w ie d liw ie n ie m  d la  in te n sy w n o śc i o b ra z u  p o e ty c ­
k ieg o :

D am y dworu składają rytualny ukłon,
N a m arm urow ych posadzkach rozpalono ogniska,
D ębow e boazerie pow yryw ano ze  ścian.

11 J. Ward, T. S. Eliot w oczach trzech polskich pisarzy, Kraków 2001, s. 58-59.
12 R. Nycz, Tekstowy świat. Poststrukturalizm a wiedza o literaturze, Kraków 2000, s. 107.
13 Według terminologii H. Markiewicza są to intekstualizacje. Zob. H. Markiewicz, Odmiany intertekstu- 
al-ności, [w:] tegoż, Literaturoznawstwo i jego sąsiedztwa, Warszawa 1989, s. 222.
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Toczy się z ło ta  m oneta do stopy striptizerki,
W  szklaneczce w hiski ostatnia haftka od  gorsetu.
Pośrodku rum ow iska tapczan z bezładem  pościeli:
C ytherę opuszczają zgrzybiali kuracjusze (O chł., s. 86).
S u g e s ty w n o ść  o b ra z o w a n ia  n a ś la d u je  tu ta j w y ra ź n ie  e k sp re s ję  d z ie ła  p la s ty c z ­

n e g o  z  je g o  w y ra z is to ś c ią  k o n tu ró w  i scen . Z  s e n s u a ln ą  w rę c z  n a m a c a ln o ś c ią  p o e ta  
o d d a je  m a te rię  św ia ta  p rz e d s ta w io n e g o  n a  rz e k o m e j l ito g ra f ii ,  p o d k re ś la ją c  p rz e d e  
w s z y s tk im  w iz u a ln ą  s tro n ę  z d a rz e ń , c h o ć  n ie  s tro n i o d  e fe k tó w  a k u s ty c z n y c h  ( to ­
c z ą c a  się  m o n e ta )  c zy  d o ty k o w y c h  (d ę b o w e  b o a z e r ie ) .  R e je s tru je  ro z p ro s z o n e  e p i­
z o d y , ja k b y  z a p is y w a ł k o le jn e  f ra g m e n ty  o b ra z u , p o  k tó ry m  ś l iz g a  s ię  o k o  p a tr z ą ­
c eg o . P o s z c z e g ó ln e  e le m e n ty  łą c z y  m o ty w  ro z p a d u  o b e jm u ją c e g o  z a ró w n o  św ia t 
b o g a te j  m a te rii ,  j a k  i lu d z i o d d a ją c y c h  się  je s z c z e  p rz y je m n o ś c io m  p o ś ró d  ru m o w i­
sk a
i b e z ła d u . W ra ż e n ie  k a ta s tro fy  n ie  j e s t  p o d a n e  w p ro s t,  le c z  u k ry te  z a  s e r ią  z e s te ty -  
z o w a n y c h  o b ra z ó w , b ę d ą c y c h  sw e g o  ro d z a ju  re m in is c e n c ja m i w y d o b y ty m i z  p a ­
m ię c i k u ltu ry . D ia lo g  z  rz e k o m y m  a u to re m  l i to g ra f ii  p o z w a la  n a  d y s ta n s  w o b e c  
p rz e d m io tu  o p isu , u m o ż liw ia  sp o jrz e n ie  z  p e rsp e k ty w y  a r ty s ty , n ie  m o ra lis ty .

S ą  ta k ż e  w  tw ó rc z o ś c i  S z u b e ra  o b ja ś n ie n ia , p rz y p is y , j a k  ró w n ie ż  u ja w n ia n e  
w p ro s t  in sp ira c je  le k tu ra m i a n tro p o lo g ó w  (F ra ze r , E lia d e , C a illo is )  c zy  M is trz ó w  
Z e n ; s ą  m o ty w y  z a c z e rp n ię te  z  m ito lo g ii  ( in k a sk a , is la n d z k a )  o b o k  p ry w a tn y c h  m i­
tó w  ro d z in n y c h  z w ią z a n y c h  c z ę s to  z  k l im a te m  la  b e lle  é p o q u e  i G a lic ja  f e l i x ,  j a k  
w  te j m e ta fo rz e  o d n o sz ą c e j s ię  d o  p o c ią g u , a  p rz y w o łu ją c e j o b lic z e  d o b re g o  C e sa ­
rza : “ P rz y s ia d ł  n a  p e ro n ie  w  k łę b a c h  s iw y c h  b o k o b ro d ó w ” (L l., s. 2 9 ). Z  le k tu r
0 w ła s n y m  p o w ie c ie , z  a n e g d o t  ro z w ija n y c h  w  s ty l iz o w a n y c h  e p ic k o  m o n o lo g a c h  
b u d u je  p o e ta  m it  M ie js c a , w  k tó ry m  lu d z ie  w ie rz y li,  “ że  ty lk o  H a b s b u rg o w ie /  s ą  
g w a ra n te m  ła d u /  w  te j c z ę śc i  E u ro p y ” (B ś., s. 15). Z  lic z n y c h  u tw o ró w  w y ła n ia ją  się  
p o r tre ty  d y s ty n g o w a n y c h  d a m  w  ż o rż e ta c h  i je d w a b ia c h , z d y s c y p lin o w a n y c h  sp o ­
łe c z n ic , j a k  P a n n a  T e o d o z ja  D ., k tó ra  z a ło ż y ła  in s ty tu t  d la  d z ie w c z ą t  d o c e n io n y  
p rz e z  c .k . m o n a rc h ię ;  d o s to jn y c h  p ro to p la s tó w  ro d u  u w ie c z n io n y c h  n a  ro d z in n e j 
fo to g ra f i i,  ż y ją c y c h  je s z c z e  w  k ra in ie  ła d u  g w a ra n to w a n e g o  p rz e z  d o b ro tliw e g o  
F ra n c is z k a  Jó z e fa . P o e ta  u k ła d a  n ie a k tu a ln e g o  ju ż ,  j a k  s a m  p rz y z n a je , p a s ja n s a
z  k a r t  p o c z to w y c h  n o s z ą c y c h  ró ż n o ję z y c z n e  n a z w y : p o s tk a r te , c a r te  p o s ta le ,  b r ie f-  
k a a rt, o tk r y to je  p ism o , ta r je ta  p o s ta l  (U k ła d a n ie  p a s ja n s a ,  O c h ł., s. 39). S ię g a  p o  
P r z e w o d n ik  p o  G a lic y i i B u k o w in ie ,  a b y  w  o p a rc iu  o  z a m ie sz c z o n e  ta m  a n o n se
1 re k la m y  o d b y ć  p o d ró ż  do  b a ś n io w y c h  k ra in , “k tó re  n a  co  d z ie ń  c h y b a  b a śn io w e  
n ie  b y ły ” (O c h ł., s. 2 3 ), j a k  z a u w a ż a  trz e ź w o . K l is z ą  z  H a s k a  p o s łu ż y  s ię  p rz y  o p is ie  
ż o łn ie rz y  z  1916  ro k u : “ S z w e jk o w a c i [ . . . ]  W  św id ru ją c y c h , ro z b a w io n y c h  o c z a c h /  
N ie  m a sk o w a n y  a p e ty t  n a  ż y c ie ” (O c h ł., s. 11). P o n a d to  w y m ie n ić  m o ż n a  je s z c z e  
m o ty w y  łe m k o w s k ie  (o b rz ę d  z a ś lu b in  w  w ie rs z u  K o ro w a j,  O c h ł., s. 7 ), “ c e rk ie w n e ” 
( ik o n a  J a n a  C h rz c ic ie la  z  X V II  w ie k u  w  u tw o rz e  Z s tę p u ją c y  z  c h m u ry ,  O c h ł., s. 27 ) 
c zy  te ż  ż y d o w sk ie  -  k le z m e rz y  g a lic y js c y  o p isa n i ta k , j a k b y  b y l i  r z e ź b ą  w  m eta lu :

B rody i pejsy
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Z  m etalow ych w iórek, po k tórych
K orkociągiem  ścieka naoliw iona tęcza.
K siężyce podków  srebrne gotow e do drogi.
Tylko że  zam iast kon ia  nieruchom y szkielet
W apienny stalaktyt z opuszczonym  łbem  (K lezm erzy galicyjscy, Ochł., s. 21).
Z a trz y m a n e  w  k a d rz e  o b ra z y  tw o r z ą  sw eg o  ro d z a ju  m o z a ik ę , w  k tó re j ro z p o ­

z n a ć  m o ż n a  je s z c z e  p o sz c z e g ó ln e  f ra g m e n ty , a le  c a ło ść  w y d a je  się  n ie ja sn a , g d y ż  
m o ż liw o śc i  l ite ra tu ry  s ą  d o ść  o g ra n ic z o n e . O  ile  p o tra f i  o n a  p rz y w o ła ć  e p iz o d  i 
z b u d o w a ć  w o k ó ł n ie g o  o b ra z  b ą d ź  h is to r ię , o  ty le  o p is  k o m p le tn y  w y m y k a  się  a r ty ­
śc ie , ty m  b a rd z ie j  ż e  m a  z a  p rz e c iw n ik ó w  h is to r ię  i n a tu rę , k tó ry m  m o że : “ P rz e c iw ­
s ta w ić  w e rs , k r u c h ą  s to p ę  w ie r s z a ” , j a k  p is z e  S z u b e r  w  p o e ty c k im  liś c ie  D o  W a sy la  
M a c h n o  -  p o e ty  (L l., s. 61).

P ry w a tn e  d z ie je  ro d z in y  s a n o c k i p o e ta  re k o n s tru u je , o d w o łu ją c  się  d o  fo rm u ły  
a p o k ry fu  w  z n a c z e n iu , ja k ie  n a d a ła  te m u  s ło w u  H a n n a  M a le w s k a  w  ty tu le  sw ej p o -  
w ie ś c i-k ro n ik i  o  g e n e a lo g ii  in te l ig e n c ji  p o lsk ie j  o d  k o ń c a  X V II I  w ie k u  p o  w s p ó ł­
c z e sn o ść  ( A p o k r y f  ro d z in n y ,  196 5 ). U  S z u b e ra  p o w ta rz a  s ię  sc h e m a t ro d o w o d u  -  
w ie lo -e tn ic z n e g o :  j e d n a  b a b k a  O rm ia n k a  o d  w ie lu  p o k o le ń  sp o lsz c z o n a , d ru g a  B o ­
le s ła w a  z o s ta ła  P o lk ą  z  a u s tr ia c k ie j  N ie m k i, j a k  te ż  w ie lo re lig ijn e g o :

M oi przodkow ie chodzili do cerkw i
Inni do protestanckiego zboru
Jeszcze inni do gotyckich kościo łów  i barokow ych kaplic,
G rzeszni, prosili Zbaw iciela o udział
W  Jego zm artw ychw staniu  (Ll., s. 61).

S ą  w  te j w ie lo p o k o le n io w e j i ro z g a łę z io n e j ro d z in ie  p o s ta c ie , k tó ry c h  lo sy  p o ­
to c z y ły  s ię  w  sp o só b  sz c z e g ó ln y , g d y  d a ła  o  so b ie  z n a ć  b ru ta ln a  h is to r ia  X X  w ie k u . 
Jej sk ró t  p rz y n o s i  w ie rs z  J e d n o d n io w a  k s ię ż n a  -  w  e p ic k ie j n a r ra c ji  u k a z u je  h is to r ię  
ż y c ia  p ię k n e j d z ie w c z y n y  z  S a m b o ra , k tó ra  b e z  w ie d z y  i z g o d y  ro d z ic ó w  p o ś lu b iła  
A le k se g o , o f ic e ra  a rm ii B ru s iło w a . Z a p ła c i ła  z a  to  s t ra s z n ą  c e n ę , ro d z ą c  i g rz e b ią c  
d z ie c i  p o d c z a s  w o jn y  d o m o w e j, p o te m  k o le jn a  w o jn a  i ro z s trz e la n ie  A le k se g o  p o  
w k ro c z e n iu  A rm ii  C z e rw o n e j, tu ła c z k a  i w re sz c ie  n ę d z n a  e g z y s te n c ja  e m ig ra c y jn a  
(J e d n o d n io w a  k s ię ż n a ,  O c h ł.,  s. 7 2 ). In n a  c io tk a  w  so w ie c k im  L w o w ie  p o w ta rz a  
z  u p o re m  o d w ie d z a ją c y m  j ą  k re w n y m , że  s y n  i m ą ż  n a  p e w n o  w ró c ą , “B o  p rz e c ie ż  
d w a j o f ic e ro w ie  re z e rw y / N ie  m o g ą  ta k  p rz e p a ść  b e z  ś la d u ” (P a ra d y g m a ty  ro d z in n e ,  
B ś .,  s. 13). P o e ta -k ro n ik a rz  re k o n s tru u je  te  p ry w a tn e  d z ie je , k tó re  z a c z y n a ły  się  
je s z c z e  w  b e lle  é p o q u e  lu b  w  c z a s a c h  o d z y sk a n e j w o ln o śc i, a  sk o ń c z y ły  n a z n a c z o n e  
p ię tn e m  “ h is to r ii  sp u sz c z o n e j z  ła ń c u c h a ” (o k re ś le n ie  Je rz e g o  S te m p o w sk ie g o ) .
W  p a m ię c i  o  p o s z c z e g ó ln y c h  lo s a c h  lu d z k ic h  u p a tru je  sz a n sę  n a  o s o b is tą  a p o k a ta -  
s t a s i s 14, n ie  w  z n a c z e n iu  te o lo g ic z n y m , le c z  e g z y s te n c ja ln y m . M o c n o  z u ż y ty  to p o s  
E d e n u  u k a z u je  ja k o  p rz e s t rz e ń  id e a liz a c j i  c h a ra k te ry s ty c z n e j d la  s z tu k i g o b e lin ó w :

14 Przez te wszystkie lata kim byłem. Z Januszem Szuberem rozmawia Antoni Libera, “Nowe Książki” 
1999, nr 4, s. 9.



190 Krystyna Latawiec

T am  w  cudow nie tkanym  E denie 
O n i Ona, gładkoskórzy, ufryzow ani.
P od  przepysznym  drzew em  w yciągają
Z adbane dłonie po rum iany ow oc (M am a i ta to , Ochł., s. 125).

S z e ro k o  ro z u m ia n a  in te r te k s tu a ln o ś ć  j e s t  d e f in io w a n a  j a k o

kategoria obejm ująca ten  aspekt ogółu w łasności i relacji tekstu, który w skazuje na u za­
leżnienie jeg o  w ytw arzania i odbioru od znajom ości innych tekstów  oraz “architekstów ” 
(reguł gatunkow ych, norm  stylistyczno-w ypow iedzeniow ych) przez uczestn ików  procesu 
kom unikacyjnego15.

P o n ie w a ż  S z u b e r  c z ę s to  s ię g a  p o  p rz y to c z e n ia , tw o rz ą c  z  n ic h  m o z a ik i  z  w y p i­
só w  lu b  c e n to n y 16, w a r to  p rz y jrz e ć  s ię  te j s tro n ie  je g o  p ra k ty k i  tw ó rc z e j. W  c a ło śc i 
“ c u d z y m  s ło w e m ” z o s ta ł  n a p is a n y  w ie rsz  L a s  w ie lk i  i n ie d ź w ie d z ió w  d o sy ć .  S k ła d a  
s ię  p ra w ie  w y łą c z n ie  z  c y ta tó w  p o c h o d z ą c y c h  z  p is m  i d o k u m e n tó w  d o ty c z ą c y c h  
Z ie m i S a n o c k ie j,  s ą  tu  fo rm u ły  u rz ę d n ic z e  b is k u p ic h  lu s tra c j i  -  s e jm ik o w y c h  la u -  
d ó w , c y ta ty  z  F re d ry , S ta sz ic a , P o la , P o to c k ie g o  i in n y c h , ta k ż e  f ra g m e n ty  w  m o w ie  
b o jk o w sk ie j,  łe m k o w s k ie j i w  j id y s z .  T a k  u ło ż o n a  m o z a ik a  m o ż e  b y ć  tra k to w a n a  
j a k o  ro d z a j z a b a w y  l ite ra c k ie j,  a s p e k t  lu d y c z n y  j e s t  d o ść  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  
h ip e r te k s tu , j a k  tw ie rd z i  G é ra rd  G e n e t te 17, a le  z a ra z e m  te  f ra g m e n ta ry c z n e  c y ta ty  
tw o rz ą  c ią g  o b ra z ó w  sk ła d a ją c y c h  się  n a  “ sy m u lta n icz n ą , a h is to ry c zn ą , p o lifo n ic z n ą  
c a ło ść  b ie sz c z a d z k ie g o  d rz e w ie j” 18. C u d z e  fo rm u ły  s ty lis ty c z n o -w y p o -w ie d z e n io w e  
o k a z u ją  s ię  p rz y d a tn e  w  p ro c e s ie  o rg a n iz o w a n ia  w ła sn e g o  w id z e n ia  p rz e s z ło ś c i  ja k o  
w c ią ż  o b e c n e j w  a u to rs k im  “ te ra z ” .

Z  o b ie g o w y c h  w y o b ra ż e ń  i k l is z  sk ła d a  się  G ło s :

N a  pom nikach bohaterów  
K urz i ptasie ekstrem enta 
Po archiw ach chyłkiem  tyłkiem  
Fałszerz ksiąg i testam entów

N a  ołtarzach św iątyń kupcy 
B roń sprzedają licząc zyski 
M iliard  czaszek w  b iałym  słońcu 
M odli się do pustej m iski

Przez kosm osu popielnicę 
W ahadłow ców  niedopałki 
W ylęgarnie archaniołów  
Sztuczny m ózg i sztuczne gwiazdy

15 R. Nycz, Tekstowy świat..., s. 83.
16 Zob. W. Ligęza, Wyrwane z nicości, “Nowe Książki” 1999, nr 4, s. 11-12; tegoż, Głosy, przedmioty, 
sny, “Nowe Książki” 2002, nr 3, s. 46-47.
17 G. Genette, Polimpsesty..., s. 365.
18 A. Burghardt, Poetyckie konterfekty Bieszczadów Zachodnich, “Wiadomości Leskie” 1996, nr 3 (55), s. 7.
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Festiw ale biczow ników  
K rw ią  zbryzgane pergam iny 
W  sinych piaskach n a  dnie m orza 
L ew iatanów  atlantydy 
Co za  u lga  u  dentysty 
W yrw ać ząb i chory korzeń 
W idzieć w ydłubany dłutem  
Spraw cę bó lu  ja k  n a  dłoni

G łos Sybilli szepce w  ucho
Skądś znajom ym  heksam etrem
N agle  cisza i po chw ili
“W rzuć m onetę w rzuć m onetę” (Oop., s. 22).

W z ó r  w e rsy f ik a c y jn y  (c z te ro s to p o w ie c  tro c h e ic z n y )  u ja w n ia  o c z y w is ty  w a lo r  
s ty liz a c y jn y  u tw o ru . W ra ż e n ie  s z tu c z n o śc i  w z m a c n ia  p o e ta  p rz e z  z a s to s o w a n ie  r e ­
f e ru ją c e g o  to k u  w y p o w ie d z i,  n ie  p rz e ry w a n e g o  p rz e z  z n a k i in te rp u n k c y jn e . R e g u ­
la rn o ś c i  te m p a , w rę c z  je g o  m o n o to n ii ,  o d p o w ia d a  p o w ta rz a ln o ś ć  o b ra z ó w , ic h  
p rz e m ie n n o ś ć  -  n a  te  z  d z ie d z in y  p o w a g i n a k ła d a ją  s ię  e le m e n ty  p o sp o li te  b ą d ź  
z d e fo rm o w a n e  z n a k i  k u ltu ry  sa k ra ln e j. Z a te m  p o  a rc h iw a c h  p rz e m y k a  fa łs z e rz , b i ­
b l i jn i  k u p c y  h a n d lu ją  b r o n ią  w  św ie c ie  g ło d u  i p i ra m id  u k ła d a n y c h  z  c z a sz e k , z a ­
śm ie c o n y  k o sm o s  d e g ra d u je  is to ty  a n ie lsk ie , a  w s p ó łc z e s n a  S y b il la  j e s t  a u to m a te m . 
N a g ro m a d z e n ie  k l is z  sz c z e g ó ln ie  w id o c z n e  j e s t  w  s tro f ie  p ią te j: b ic z o w n ic y , p e rg a ­
m in y , L e w ia ta n , a tla n ty d a . P rz y w o łu ją  o n e  w z o ry  o p o w ie śc i  o  c z a s a c h  z a m ie rz ­
c h ły c h , m ity c z n y c h , z a to p io n y c h  w  m o rz u  o b ie g o w y c h  fo rm u ł k a ta s tro f ic z -  
n o -fa ta lis ty c z n e g o  u jm o w a n ia  św ia ta , ta k  ż e  tru d n o  o d ró ż n ić  rz e c z y w is ty  d ra m a t 
lo s u  lu d z k ie g o  o d  je g o  s t ry w ia liz o w a n y c h  u ję ć  w  p o s ta c i  k ic z u  z a u to m a ty z o w a n e j 
w ró ż b y . W sp ó łc z e s n e  lę k i  p r z e n ik a ją  s ię  z  d a w n y m i, tr a g e d ie  X X  w ie k u  s ta ją  się  
m ite m  j a k  o p o w ie śc i  o  A tla n ty d z ie , co  g o rsz a , u le g a ją  b a n a liz a c j i  w  to k u  n ie u s ta n ­
n e g o  p o w ie la n ia  o b ie g o w y c h  f ra z e só w . K o m p ro m itu je  te n  s ło w n y  b a n a ł  s tro fa  o d ­
b ie g a ją c a  tre ś c ią , c h o ć  n ie  ry tm e m  w e rs y f ik a c y jn y m  o d  p o z o s ta ły c h , s tro fa  o  w y ­
r w a n y m  z ę b ie  -  sp ra w c y  b ó lu  f iz y c z n e g o , je d y n e g o  d o św ia d c z a n e g o  tu ta j b e z p o ­
ś re d n io . W sz y s tk ie  in n e  e m o c je  d o s tę p n e  s ą  ty lk o  p o p rz e z  k lis z e , n a w e t sm u te k  
s p o w o d o w a n y  z d e g ra d o w a n ie m  n ie b a  z  p o z io m u  m e ta f iz y k i  d o  p rz e s trz e n i  k o ­
sm ic z n e j w a h a d ło w c ó w , j a k  ró w n ie ż  m e la n c h o lia  “ o d c z a ro w a n e g o  św ia ta ” .

G ło s  m o ż n a  u z n a ć  z a  o d m ia n ę  c e n to n u , b o  c h o ć  n ie  c y tu je  w p ro s t  j a k  L a s  w ie lk i  
i n ie d ź w ie d z ió w  d o sy ć ,  to  j e d n a k  w y d a je  s ię  k o rz y s ta ć  z  re p e r tu a ru  k l is z  d a w n y c h  
i w s p ó łc z e sn y c h , p o m ię d z y  k tó ry m i p o ru s z a  s ię  a rc h iw is ta - fa łs z e rz , z rę c z n ie  k o m ­
p o n u ją c  w y p o w ie d ź  n ib y -w ła s n ą , a  j e d n a k  w s p ó ln ą , b o  o p a r tą  n a  z b io rz e  k o le k ty w ­
n y c h  w y o b ra ż e ń . P o d o b n ie  sk o n s tru o w a n y c h  te k s tó w  z n a jd z ie m y  u  S z u b e ra  w ię ce j 
-  np . N ie r u c h o m a  p o d r ó ż  (O c h ł., s. 2 2 )  u ło ż o n a  z o s ta ła  z  f ra g m e n tó w  P r z e w o d n ik a  
p o  G a lic y i i B u k o w in ie , z w ła s z c z a  z  z a m ie s z c z o n y c h  w  n im  a n o n só w  i re k la m . W  
L e k c ji  T e jre z ja sza  (L T ., s. 4 8 )  p o p rz e z  a n ty c z n e  w y ro c z n ie , s ło w ia ń sk ie :  “D ę b y  
m ó w ią c e  i w ró ż e b n e  m is y ” o ra z  w s p ó łc z e sn e  h o ro sk o p y  k o m p u te ro w e  p o e ta  p ró b u ­
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j e  o d c z y ta ć  sw ó j lo s  “ sk ry b y , s trę c z y c ie la , z a k lin a c z a  w ę ż y ? ” R ó w n ie ż  w  P o ż e g n a ­
n iu  T e jre z ja sza  (L T ., s. 129) a k tu a l iz u je  z n a n e  to p o sy : n a z n a c z e n ie  te b a ń sk ie g o  
w ie sz c z k a , m o ty w  p o d z ie m n y c h  k ra jó w  i  m a to w ie ją c e j m a rtw e j n a tu ry , k tó ra  
w  m ia rę  u p ły w u  c z a su  t ra c i  s iłę  z m y s ło w e g o  o d d z ia ły w a n ia . W  A lfa b e c ie  k a m ie n i  
p r z y w ra c a  n a  p ra w a c h  n ie ru c h o m e j s trz a ły  e le a tó w  p o s ta ć  M o s z e  T ie g e ra , im itu ją c  
s ty lis ty k ę  i in to n a c ję  ż y d o w sk ie g o  p y ta n ia : “ D la c z e g o  M o s z e  T ie g e r /  b ło g o s ła w io ­
n e j p a m ię c i /  le c ia ł  p rz e sz ło  p ię ć d z ie s ią t  la t ,/  sk o ro  o d  sy n a g o g i do  te g o  m ie js c a /  
n a jw y ż e j o s ie m  k ilo m e tró w / w  lin i i  p ro s te j? ” (O c h ł., s. 3 0 ). T a k ic h  p rz y to c z e ń  “ c u ­
d ze j m o w y ” j e s t  w  te j p o e z ji  sp o ro , c z y n ią  o n e  o p isy w a n y  św ia t b a rd z ie j  w ia ry g o d ­
n y m , a  p is z ą c e m u  p o z w a la ją  u k ry ć  e m o c je , z o rg a n iz o w a ć  w  w a rs tw ie  ję z y k o w e j 
w ła sn e  d o św ia d c z e n ie  p o z n a w c z e  i e g z y s te n c ja ln e .

W  d w u  w ie rs z a c h  o  T e jre z ja s z u  (L e k c ja  T e jr e z ja s za  i P o ż e g n a n ie  T e jre z ja sza )  
s ię g a  S z u b e r  d o  m ity c z n e j p o s ta c i  te b a ń sk ie g o  w ie sz c z k a , p o z b a w io n e g o  p rz e z  
A te n ę  w z ro k u , o b d a rz o n e g o  w  z a m ia n  d a re m  p rz e p o w ia d a n ia  p rz y sz ło ś c i.  In n a  w e r ­
s ja  m itu  p o d a je , ż e  T e jre z ja s z  z a b ił  s a m ic ę  ż m ii, z a  co  z o s ta ł z a m ie n io n y  n a  s ie d e m  
la t  w  k o b ie tę , p o  c z y m  w ró c ił  do  p o s ta c i  m ę ż c z y z n y . Z a p ro s z o n y  p rz e z  Z e u s a  do  
d y sk u s ji  m ia ł ro z s trz y g n ą ć , k tó ra  p łe ć  o s ią g a  w ię c e j p rz y je m n o ś c i  w  m iło śc i. W  
Z ie m i ja ło w e j  T h o m a sa  S te a rn s a  E lio ta  te b a ń sk i  w ie s z c z e k  p o ja w ia  się  ja k o  ten , 
k tó ry  w ie , z n a  d o ś w ia d c z e n ia  e ro ty c z n e  o b u  p łc i:

Ja. Tejrezjasz, dw a życia znający, choć ślepy,
W idzieć m ogę, ja  starzec o p iersiach  kobiecych,

I j a  Tejrezjasz, znam  to w szystko, znam  
C o się rozgryw a tu, na  tym  tapczanie,
Ja, k tórym  siedział u  tebańskich  bram ,
K tórem u zm arli słali pow itan ie19.

S a m  E lio t  p rz y z n a je  p o s ta c i  T e jre z ja s z a  s z c z e g ó ln e  m ie jsc e , p o d a ją c  w  p rz y p i­
s ie , że  c h o ć  to  n ie  b o h a te r , a  je d y n ie  w id z , j e s t  w a ż n ą  o s o b is to śc ią  w  p o e m a c ie , 
g d y ż  w  n im  s p o ty k a ją  s ię  d w ie  p łc ie , a  to , c o  w id z i, j e s t  s u b s ta n c ją  u tw o ru 20.
W  w e rs j i  O w id iu sz a , z  k tó re j k o rz y s ta  E lio t,  T e jre z ja s z  p o z n a ł  sm a k  m iło śc i  o b u  
p łc i,  a  b ę d ą c  ro z je m c ą  w  sp o rz e  m ię d z y  Jo w is z e m  a  Ju n o n ą , p o tw ie rd z ił  s ą d  w ła d c y  
b o g ó w . O b ra ż o n a  J u n o n a  u k a ra ła  ro z je m c ę  ś le p o tą  f iz y c z n ą , n a to m ia s t  Jo w isz , 
c h c ą c  z m n ie js z y ć  c ię ż a r  k a ry , d a ł m u  z d o ln o ś ć  p rz e w id y w a n ia  p rz y sz ło śc i.  W  Z ie m i  

j a ło w e j  T e jre z ja s z  ja k o  G e ro n tio n  -  m a ły  s ta ry  c z ło w ie k :

zna  przeszłość, teraźniejszość i przyszłość -  m a w yostrzony zm ysł historyczny oraz p o ­
siada zdolność oglądu siebie od  zew nątrz i przeprow adzania autoanalizy. K ontem pluje

19 T.S. Eliot, Jałowa ziemia, przeł. Cz. Miłosz, Kraków 1989, s. 21.
20 Tamże, s. 37.
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w łasną  dezintegrację fizyczną i dezintegrację ideału, w ychodząc poza  bezpośrednie do­
św iadczenie łączy elem enty, które tw orzyły całe jeg o  życie21.

Ja k o  iro n ic z n y  o b s e rw a to r  i r e a l is ta  T e jre z ja s z  n ie  sz u k a  id ea łu , a k t  m iło sn y  
w id z i  w  c a łe j je g o  try w ia ln o śc i ,  g d y ż  w ie , j a k  k o ń c z y  się  n a m ię tn o ś ć , z n a  to  z  w ła ­
sn e g o  d o św ia d c z e n ia . W  ja ło w e j  k ra in ie  E lio ta  n ie  m a  ju ż  m ie js c a  n a  u c z u c ia  a n i 
n a w e t  n a  p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  lu d ź m i, k o c h a n k o w ie  p o z o s ta ją  so b ie  o b c y . S k o ro  
d a w n e  m ity  n ie  p rz y n o sz ą  o d ro d z en ia , to  p o z o s ta je  s ię g n ąć  p o  “p rz e k o n a n ie  o 
o c z y sz c z a ją c y m  d z ia ła n iu  c ie rp ie n ia , k tó re  to  p rz e k o n a n ie  p rz y n o s i u lg ę  w  p o z b a w io ­
n y m  n a d z ie i b y to w a n iu  n a  z ie m i” 22. O b o ję tn y  k o m e n ta rz  T e jre z ja s z a  j e s t  je d n y m  z 
w ie lu  g ło só w , k tó ry m i m ó w i p o e ta  w  u tw o rz e  ze  sw ej is to ty  p o lifo n ic zn y m . P o s ta ć  
w ie sz cz k a  u o sa b ia  je d n a k  p e łn ię  d o św ia d c z e n ia  lu d zk ie g o , z aś  św ia d o m o ść  teg o , ja k a  
je s t  k o n d y c ja  c z ło w ie k a  w  św ie c ie  p u s tk i d u c h o w e j, d a je  m u  m o ż liw o ść  w id z en ia  
p rz y sz ło śc i n ie  ty le  w  k a te g o r ia c h  w ró ż b y , ile  ra c jo n a ln e g o  ro z p o z n a n ia  sy tu ac ji. A u ­
to r  Z ie m i ja ło w e j  n ie  j e s t  p o e tą  “je d y n ie  g ó rn o lo tn e j w iz ji” , j a k  tw ie rd z i J e a n  W ard , 
z e s ta w ia ją c  tw ó rc z o ść  J a ro s ła w a  M a rk a  R y m k ie w ic z a  z  p isa rs tw e m  T .S . E lio ta 23.

N ie  z  b ra k u  u w a g i  d la  c ia ła , a le  z  je g o  n a z n a c z e n ia : “R o d z ą  s ię  w ie rsz e . D la te g o  
z e s ła łe ś /  N a  m o je  o c zy  g ę s tn ie ją c ą  m g łę ” -  w y z n a je  T e jre z ja s z  J a n u s z a  S z u b e ra  
(L T ., s. 129). O d n a jd u je  s ię  w  z a k tu a liz o w a n y m  m ic ie , o sa d z o n y m  w  re a l ia c h  
w s p ó łc z e sn e j c y w iliz a c ji  te c h n ic z n e j (e le k tro n ik a , g ło śn a  m u z y k a ) . Z a s tę p u je  o n a  
s ta re  w ie rz e n ia  n o w y m i, n ie  z m ie n ia ją c  p o d s ta w o w e g o  d o św ia d c z e n ia  lu d zk ie j 
e g z y s te n c ji  j a k o  d ro g i  k u  śm ie rc i:

D ajcie obola na szczęśliw ą podróż.
N ałóżcie m askę z płótna, zbandażujcie psalm em  [... ]
Ja, ślepy, patrzeć będę w  tw arz W ielkiego N ic (LT., s.48).

W p is u ją c  s ię  w  m it  o  T e jre z ja s z u , p o e ta  w y z n a je :

D otykałem  węży
Żeby kobietą  być, będąc m ężczyzną (LT., s. 48).

O k re ś la  w  te n  sp o só b  s w o ją  ro lę  ja k o  u c z e s tn ik a  lu d z k ic h  d o św ia d c z e ń , ty c h  
m in io n y c h , z a w a r ty c h  w  p o g a ń s k ic h  w ie rz e n ia c h  (“ d ę b y  m ó w ią c e , w ró ż e b n e  m i­
sy ” ), j a k  te ż  w s p ó łc z e s n y c h  (k o m p u te ro w e  h o ro sk o p y ) . A n a liz u je  w ła s n ą  k o n d y c ję  
“ sk ry b y ” , m o ż e  “ s trę c z y c ie la ” , n ie  s tro n i o d  re a l ió w  sz p ita ln y c h  (k ro p ló w k a , k a r ta  
c h o ro b y ). K o n te m p lu je  c z a s , w  k tó ry m  w y g lą d  św ia ta  u le g a  z m ia n ie , a  z a ra z e m  s ta ­
łe  p o z o s ta ją  w z o ry  e g z y s te n c ji  u trw a lo n e  w  m ita ch :

D ziew czyna, która w indę obsługuje,
Jest rep liką  tam tej tebańskiej służebnej (LT., s. 129).

21 W. Rulewicz, Wstęp do: T.S. Eliot, Wybór poezji, Wrocław 1990, s. LV-LVI.
22 Tamże, s. LXXIV.
23 J. Ward, T.S. Eliot..., s. 115.
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S p o g lą d a  n a  z g ie łk  św ia ta  z  d y s ta n su  w ie d z y  i z n u ż e n ia :

A  m artw e natury
M atow ieją, stygną i już  m i się n ie chce
Sięgać po gruszki lub ow oc granatu (LT., s. 129).

J a k  T e jre z ja s z  o b e jm u je  ś w ia d o m o ś c ią  p rz e sz ło ść , te ra ź n ie js z o ś ć  i p rz y sz ło ść , 
w c h ła n ia ją c  w  s ie b ie  lu d z k ie  h is to r ie , a  n a s tę p n ie  o d n a jd u ją c  d la  n ic h  p a ra d y g m a ty  
w  k u ltu rz e . U trw a la  ty m  sa m y m  to , c o  ta k  k ru c h e , n ie p e w n e , w y d a n e  n isz c z ą c e j sile  
p rz e m ija n ia . P rz e d m io ty , s tro je , g ło sy , z a p a c h y , k ra jo b ra z y  s ą  ty lk o  w ie rz c h n ią  
w a rs tw ą , sp o d  k tó re j p rz e b i ja  n ie p o k ó j “ p rz y c z a jo n e j z a  p łó tn e m  n ic o ś c i” (O o p ., s. 
4 0 ). W  fo rm u le  “ W ie lk ie g o  N ic ” p o b rz m ie w a  e c h o  le k tu r  m is trz ó w  b u d d y z m u , 
w a r to  p rz y p o m n ie ć , ż e  d o  k u ltu ry  In d ii, m ię d z y  in n y m i, n a w ią z y w a ł E lio t  w  Z ie m i  
ja ło w e j , z w ła s z c z a  w e  f ra g m e n c ie  C o  p o w ie d z ia ł  g r o m , p rz y w o łu ją c  sa n sk ry c k ie  
z a k lę c ie  z  U p a n is z a d 24 o ra z  k o ń c z ą c  p o e m a t  t rz y k ro tn ie  p o w tó rz o n y m  “ śa n ti” 
(b ło g o s ła w ie ń s tw o  p o k o ju ) .

T ra d y c ja  l i te ra c k a  ja k o  w s p ó ln o ta  d o ś w ia d c z e ń  lu d z k ic h  sk ła n ia  d o  sz u k a n ia  
te g o , co  p o w ta rz a ln e , z a p isa n e  w  m ic ie  b ą d ź  a rc h e ty p ie  (w  se n s ie  Ju n g o w sk im ). 
P o e - ty c k ą  m e to d ą  o d n a w ia n ia  s e n só w  j e s t  łą c z e n ie  r ó ż n y c h  g ło só w , m a ją c y c h  ź ró ­
d ła
w  o d m ie n n y c h  c z ę s to  k u l tu ra c h  i p o rz ą d k a c h  c z a so w y c h , b rz m ią c y c h  p o d n io ś le  
b ą d ź  try w ia ln ie . R ó w n ie ż  o d tw a rz a n ie  f ra g m e n tó w  d a w n y c h  o b ra z ó w , re k o n s tru -  
o -w a n ie  ic h  z  fo to g ra f ii,  ro d z in n e j a n e g d o ty  b ą d ź  lo k a ln e j o p o w ie śc i  s ta n o w i ja k ą ś  
p rz e c iw w a g ę  d la  p o w s z e c h n e g o  ro z p a d u . T o  w ła śn ie  p o c z u c ie  ro z k ła d u , a  co  z a  ty m  
id z ie  z n ik a n ia  s ta b iln y c h  s tru k tu r  ż y c ia  j e s t  u  S z u b e ra  b a rd z ie j  w y ra z is te  n iż  d o ­
św ia d c z e n ie  ic h  trw a n ia . D a n te jsk ie  p ie k ło  w  re a l ia c h  P o d k a rp a c ia  m a  p rz y c z y n y  
h is to ry c z n e  (w y s ie d le n ia ) . R u in y  z a b u d o w a ń , d rz e w a  z  d w o rs k ie g o  p a rk u  (“ t ru p ie ” ), 
z u p e łn y  z a n ik  p a m ię c i  o  rd z e n n y c h  m ie s z k a ń c a c h  m o g ły b y  je s z c z e  n a tc h n ą ć  d o  r e ­
f le k s ji  e p ig o n a  ro m a n ty z m u , g d y b y  d u c h  p o e ty  o d w ie d z a ł  tę  d o lin ę . W  sfe rę  n ie b y tu  
o s u w a ją  s ię  p o je d y n c z e  is tn ie n ia , u trw a la n e  w  p o e ty c k ic h  p o r t r e ta c h  tru m ie n n y c h  
(B a ro n a  p o r t r e t  tru m ie n n y , T w a r z  In fa n tk i) ,  ta k ż e  w ła sn e  ż y c ie  ro z b ie ra n e  z  k o ­
s t iu m u  p rz e z  d ło ń  w  rę k a w ic z c e , b ę d ą c ą  s y n e k d o c h ą  P a n i  Ś m ierc i:

Z dejm ując krezę, łańcuch i szkaplerze, aby
N ieruchom e żuchw y ozdobić drucianym  zarostem  (O ch., s. 121).

M o ty w  o d z ie ra n ia  z e  s tro ju  p o w ra c a  w  k o n te k ś c ie  p rz e jś c ia  z e  sc e n y  g ry  i z a ­
b a w y  n a  s tro n ę  f io le tó w  i a d w e n tó w :

koniec szum nej parady
czekają  z ryd lem  i kosą
zzuj m eszty -  w  to  w kracza się boso (LT., s. 86).

24 Zob. I. Sławińska, “Co powiedział grom" (Przekaz poetycki T.S. Eliota), op. cit., s. 7-18.
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In n e  o b ra z y  czy  re m in is c e n c je  s ty lis ty c z n e  p rz y w o łu ją c e  k o n te k s t  b a ro k o w y , 
a  p o ś re d n io  ś re d n io w ie c z n y , to : ta n ie c  śm ie rc i, m o ty w  k o śc i,  z a p u s tó w  i k a rn a w a łu , 
p o s tu , u m a r tw ie n ia , p o p io łu , m e m e n to , c z a sz k i, p is z c z e li ,  ż u k ó w -g ra b a rz y , p ie l ­
g rz y m o w a n ia , p o k u tn e g o  la m e n tu . N ie  sp o só b  u s ta lić  w s z y s tk ic h  o d n ie s ie ń  d la  ty c h  
n a w ią z a ń , g d y ż  w  p rz e s trz e n i  in te r te k s tu a ln e j p o e z j i  S z u b e ra  z n a jd u je  się  z a ró w n o  
b a ro k  X V II  w ie k u  (w ra z  z  j e g o  ś re d n io w ie c z n y m  d z ie d z ic tw e m ), j a k  i w s p ó łc z e sn e  
j e g o  p rz y w o ła n ia  w  tw ó rc z o ś c i  S ta n is ła w a  G ro c h o w ia k a  c zy  J a ro s ła w a  M a rk a  
R y m k ie w ic z a . W a ż n a  w y d a je  s ię  te ż  l i tu rg ia  i  o b rz ę d o w o ś ć  k a to l ic k a , k tó re  u t rw a ­
l iły  w  o b ie g o w e j św ia d o m o śc i  p o to c z n e j p e w n e  o b ra z y , z w ią z a n e  z  n im i w z ru sz e ­
n ia , ic h  s ło w n e  e k w iw a le n ty . Z a  S ta n is ła w e m  B a lb u s e m  m o ż n a  tu  m ó w ić  o  “ tek s tu -  
a - liz a c ji  k o n te k s tu ” 25, z w ła s z c z a  że  w ie le  u tw o ró w  j e s t  ja w n ie  s ty l iz o w a n y c h  w  
w a rs tw ie  w e rsy f ik a c y jn e j.

S z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  w  d ia lo g u  z  t r a d y c ją  b a ro k o w ą  m a  z b ió r  1 9  w ie r szy . 
P rz y g lą d a ją c  s ię  z a a b so rb o w a n y m  z a k u p a m i lu d z io m , p o e ta  w id z i  “ ic h  p o s tn e  
k o ś c i ,/  Ł a s k o ta n e  p a z u rk a m i ż u k ó w  -  g ra b a rz y ” ; n ie d z ie ln ą  z a b a w ę  n a  k a ru z e li  k o ­
m e n tu je  m o ty w e m  tru p ie j g łó w k i; p rz e sz ło ść  w ła sn e j p ro w in c ji  sp ro w a d z a  do  p o ­
p io łó w  i sad z y . Z a n o s i  m o d litw ę  o  z m iło w a n ie , m a ją c  św ia d o m o ść , j a k  M ik o ła j S ęp  
S z a rz y ń sk i, iż  “ z  ż y w io łó w  u tw o rz o n e  c ia ło ” w y d a n e  j e s t  n a  p a s tw ę  c z a rc ic h  ig ra ­
szek . S ię g a  p o  o k sy m o ro n : “ K ru k  s tą p a  p o  w rz ą c y m  śn ie g u ” , p y ta n ie  re to ry c z n e : 
“ K to  p o tę p ie n iu  z a ra d z i ,/  Z  o b ję ć  w y rw ie  s z k a ra d n y c h ” , a n ty n o m ic z n e  o b ra z o w a n ie  
(k u lig  i k a ra w a n  p o g rz e b o w y ) .P o s łu g u je  się  s ta ły m  e p ite te m : g rz e c h  u p a d ły , p ło ­
m ie ń  w sz e te c z n y , sz k a ra d n a  śm ie rć , j a k  te ż  f ra z a m i z n a n y m i z  b a ro k o w e j p o e z ji  
m e ta fiz y c z n e j:  “Ż y w io ło m  n a  ż e r  p u s z c z o n y ” (W ie r s z  re k o le k c y jn y );  “ C o  są d z o n e , 
n ie  u n ik n ie s z ,/  R y c h ło  d o  lo s u  p rz y w y k n ie s z ” (K to  m i p o w ie ). Z  b a ro k ie m  łą c z ą  
S z u b e ra  m o ty w y  w a n ita ty w n e , p o k u tn e ;  d o  D a n ie la  N a b o ro w s k ie g o  o d sy ła  p rz e k o ­
n a n ie  o  n a g o śc i, k tó r a  j e s t  p ra w d ą  ż y c ia  o d a r te g o  z  p o z o ró w :

Przyjdzie czas, o pstry kruku, kiedy-ć pogotow ie 
O dbiorą  cudze pióra; w tenczas swe nagości 
I sprośny w rzód odkryjesz, i spróchniałe k ośc i26.

L a m e n t  n a d  k o ść m i, k tó re

S k ó rą  pow leczone 
Już w yschły od  żałości,
G dy Parki łakom e 
N ici zw ijają,
W iek  mój skracają27

25 S. Balbus, Między stylami, Kraków 1996, s. 113.
26 D. Naborowski, Łazarz do bogacza, [w:] I  w odmianach czasu smak jest. Antologia polskiej poezji 
epoki baroku, oprac. J. Sokołowska, Warszawa 1991, s. 135.
27 Z. Morsztyn, Duma niewolnicza, [w:] tamże, s. 512.
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-  z n a le ź ć  m o ż n a  u  Z b ig n ie w a  M o rs z ty n a , a  w z ó r  p ie ś n i  p o k u tn e j u  O lb ry c h ta  
K a rm a n o w s k ie g o .

B a ro k o w a  p rz e s t r z e ń  in te r te k s tu a ln a  p o d s u w a  s k o n w e n c jo n a liz o w a n y  ję z y k , 
k tó ry m  m o ż n a  o p isa ć  p o d s ta w o w e  d o św ia d c z e n ia  e g z y s te n c ja ln e , n ie  p o p a d a ją c  
p rz y  ty m  w  z b y tn ią  “ sz c z e ro ść  u c z u ć ” . D a je  ta k ż e  p e w ie n  g o to w y  w z ó r  a n tro p o lo ­
g ic z n y  -  c z ło w ie k a  ro z d a r te g o  m ię d z y  z m y s ło w ą  n a tu rą  c ia ła  a  n ie ś m ie r te ln ą  d u sz ą , 
k tó ra  tę s k n i  z a  S tw ó rc ą , z  ty m  ż e  d ru g i c z ło n  te j o p o z y c ji  n ie  j e s t  j u ż  d la  w s p ó łc z e ­
sn e g o  p o e ty  t a k ą  o c z y w is to śc ią . D u s z ę  z a s tę p u je  u m y s ł  n a rz u c a ją c y  d y sc y p lin ę  
e m o c jo n a ln ą :

K ości w  kubku do gry w  kości,
Żadnej nad sobą żałości.
S trzeż się głosu w ew nętrznego 
N a  m anow ce zw odzącego (19, s. 14).

W  w ie lo z n a c z n y m  s ło w ie  “ k o ś c i” z a w ie ra  s ię  a s p e k t  w a n ita ty w n y , j a k  te ż  e le ­
m e n t p rz y p a d k o w o ś c i  (a b su rd a ln o śc i? )  lo su . P o s z u k iw a n ie  se n su  w  sy m b o lic e  r e li­
g ijn e j w y d a je  s ię  w y p ły w a ć  z  p o trz e b y  p rz e c iw s ta w ie n ia  d o św ia d c z e n iu  p u s tk i  j a ­
k ie g o ś  ro d z a ju  t re ś c i  w e w n ę trz n e j, k o n k re tn e j,  c h o ć  p o d sz y te j n ie p e w n o ś c ią  “ z a ­
k ła d u  P a s c a la ” :

W brew  sobie n iech  szuka O nego 
N a  drzew ie rozpiętego 
I  zak ład  czyni ze  sobą,
Ż e O n  tą  szukaną O sobą  (19, s. 10).

D la te g o  te ż  te  p o e ty c k ie  w ie rsz e  p o k u tn e , re k o le k c y jn e  c zy  p is a n e  “k u  p r z e ­
s tro d z e ” ty lk o  w  w a rs tw ie  z e w n ę trz n e j (w e rsy f ik a c ja , le k sy k a , o b ra z o w a n ie )  im itu ją  
w z o rz e c , n a to m ia s t  n a  p la n ie  re f le k s ji  g łę b sz e j s ą  m e d y ta c ją  n a d  w ła s n ą  o d rę b n o ś c ią  
w e  w s p ó ln o c ie  u s ta n o w io n e j w  ję z y k u ,  w  k tó ry m  d a w n o  j u ż  i w ie lo k ro tn ie  z o s ta ło  
n a z w a n e  to , co  w y d a w a ło  się  o d k ry c ie m . Z a  u sp ra w ie d liw ie n ie  d la  u p ra w ia n ia  p o ­
e z j i  p o s łu ż y  s tw ie rd z e n ie , ż e  in n e  “ s ta w a ło  się  d o s tę p n e  je d y n ie  w te d y ,/  k ie d y  z d o ła ł 
j e  u k sz ta ł to w a ć  n a  sw ó j o b ra z , i o p isa ć  ta m ty m  w s p ó ln y m  ję z y k ie m ” . Z a te m  p o e z ja  
j e s t  f o rm ą  p o z n a n ia , ro z u m ie n ia  s ie b ie  i św ia ta  p o p rz e z  z n a k i  k u ltu ry .

Z  tra d y c ji  k u ltu ra ln e j p o e ta  w y d o b y w a  p o je d y n c z e  z n a k i, s ię g a  p o  w z o ry  
p o e - ty c k ie  b a ro k u  lu b  p o e z j i  s ta n is ła w o w sk ie j ( s ty liz o w a n y  te k s t  N a  V enę, su k ę  d o -  
b e rm a ń sk ą ) ,  p o  f ra z y  b ib li jn e , c y ta ty  k la s y k ó w  (H o ra c y )  c zy  n a w ią z a n ia  d o  b l iż ­
s z y c h  m u  w  c z a s ie  p o e tó w  (K a w a fis , M iło sz , H e rb e r t) .  Z a c h o w u ją  o n e  w a r to ść  m e ­
d ia c y jn ą , g d y ż  tw o r z ą  sw o is te  u n iw e rs u m  k u ltu ry , w  k tó ry m  te ra ź n ie js z o ś ć  sp o ty k a  
się
z  p rz e s z ło ś c ią  w  W ie c z n y m  T e ra z . A k tu a liz u ją c  w z ó r  p o e ta  w y b ie ra  ro lę  m e d iu m  
“ c u d z y c h  g ło s ó w ” , w p isu ją c  s ię  ty m  sa m y m  w  m o d e l p o e z ji  k la s y c y  z u ją ce j.
I ta k  e w a n g e lic z n ą  “ g ło w ę  J a n a ” , o b e c n ą  w  p o e z ji  b a ro k o w e j (E m b le m a  91  Z b i ­
g n ie w a  M o rs z ty n a )  u m ie s z c z a  S z u b e r  w  re a l ia c h  X Y II I  w ie k u :
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Jeden z n as położył n a  cynowej m isie 
Skrw aw ioną perukę, aby się utw ierdzał 
W  każdym  szczególe osiem nasty w iek  (Oop., s. 12).

S y s te m  m e d ia c j i  u s ta n a w ia  s ta tu s  p o d m io tu  -  u c z e s tn ik a  ry tu a łó w  i ic h  c h ło d ­
n e g o  k ro n ik a rz a . U k ry ty  p o d  m a s k ą  je d e r m a n n a  m ie sz k a n ie c  m o ra li te tu  p o z o s ta ­
j e  w  o b rę b ie  te g o , co  w s p ó ln e , sz u k a ją c  o b ie k ty w n y c h  w y k ła d n ik ó w  d la  in d y w i­
d u a ln y c h  d o św ia d c z e ń . J e d n o c z e śn ie  o d p ra w ia  o b rz ę d y  w y d o b y w a n ia  z  n ic o ś c i  
b y tó w  p a m ię c i, a  c z a s e m  j e s t  j a k  k u g la rz , k tó ry  g ra  re k w iz y ta m i t ra d y c ji ,  j a k  c h o ć b y  
m o ty w a m i z  m a k a b re s k i  w  w ie rs z u  B e r ła  c za s z k i  g r z e c h o tk i :

M akow e berła  czaszki grzechotki
Starcze kukiełk i ich  danse m acabre
W  lustrzanych salach skrzypienie p iszczeli
To atłasowy trzew ik  nag le  zm ylił krok
P od  żyrandolem  w iatru  pantom im a łodyg
U m arłych grzechów  grzechot na  dobranoc (Ochł., s. 76).

U w ię z io n e m u  w  a rc h e ty p ie  w s p ó łc z e s n e m u  tw ó rc y  p o z o s ta je  je d y n ie  d ia lo g  
z  d u c h a m i “ u m a r ły c h  p o e tó w ” , o d n a w ia n ie  to p o só w , p rz y ta c z a n ie  z n a n y c h  z  tr a d y ­
c y jn e j w e rs y f ik a c ji  ry tm ó w . P o e ty c k a  to ż s a m o ść  J a n u sz a  S z u b e ra  o p ie ra  s ię  n a  
p rz e k o n a n iu  o  t rw a ło ś c i  w ie lk ic h  d z ie ł  k u ltu ry , w o b e c  k tó ry c h  p o e ta  n ie  z a w sz e  
j e d n a k  z a c h o w u je  u ro c z y s tą  p o w a g ę , c z y n ią c  j e  p u n k te m  w y jś c ia  d la  s ty liz a c ji, 
ró w n ie ż  o  z a b a rw ie n iu  lu d y c z n y m . D la  o p is a n ia  sy tu a c ji  a k ty w n e g o  u c z e s tn ic tw a  
w  lite ra c k ie j p rz e sz ło śc i  p rz y d a tn y m  m o ż e  o k a z a ć  s ię  to p o s  w ę d ró w k i, n ie  ty le  j e d ­
n a k  w  p rz e s trz e n i ,  co  w  c z a s ie , n ie  w  se n s ie  o d k ry w a n ia  n o w y c h  k ra jo b ra z ó w , le c z  
z g łę b ia n ia  z n a c z e ń  i sy m b o li j u ż  is tn ie ją c y c h  w  p a m ię c i  k u ltu ry . P rz e c h a d z k a  p o  
“ le s ie  z n a k ó w ” s ta n o w i o ś  k o m p o z y c y jn ą  w ie r s z a  L e k tu r y :

K iedy mój zegar dobiegał południa 
Pośród  znajom ych znalazłem  się lasów  
Po lewej stąpał w ielki A ligherus 
P antera osw ojona b iegła jego  śladem  
Po prawej krztusił się ze śm iechu 
Przechodzień  lasu ardeńskiego 
W idząc n a  korze głupaw e w ierszyki.

B yłem  w pół drogi. O ni odchodzili.
Trzaskały suche gałązki borówek.

M oże zbyt cielesny jes tem  zbyt w rośnięty w  ciało 
Ż eby się m iała  spełnić obietnica 
T u gdzie n ad  dębem  rośnie zim ny obłok - 
M yślałem  idąc brzegam i parow u 
W  którym  m am rotał strum ień H eraklita.
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Podniosłem  kam yk. B ył dokładnie w  sobie (L l., s. 13).

J a w n e  n a w ią z a n ia  d o  D a n te g o : ż y c ie  ja k o  w ę d ró w k a , p o ło w a  c z a s u  z ie m sk ie g o  
p ie lg rz y m o w a n ia , la s , p a n te ra ;  j a k  te ż  d o  S z e k sp ira : la s  a rd e ń sk i, g łu p a w e  w ie rs z y k i  
(J a k  w a m  s ię  p o d o b a )  sp ra w ia ją , że  u tw ó r  n a b ie ra  c h a ra k te ru  k o m p o z y c ji  z ło ż o n e j 
z  c y ta tó w . J e d n a k  “ c ie m n y  la s ” D a n te g o , b ę d ą c y  a le g o r ią  ś w ia ta  p o g rą ż o n e g o  
w  g rz e c h a c h , tu ta j s ta je  s ię  “ la s e m  z n a jo m y m ” , a  p a n te ra  sy m b o liz u ją c a  k ie d y ś  
z m y s ło w o ść  j e s t  “ o sw o jo n a ” . L a s  a rd e ń sk i, u  S z e k sp ira  a z y l  u c ie k in ie ró w , p r z e ­
s trz e ń  ro m a n s u  p a s te rs k ie g o , p o z o s ta je  s fe rą  p o e ty c k ie j w y o b ra ź n i  o d n a w ia ją c e j 
w y ta r te  z n a k i k u ltu ry . W y ró w n a n y  ry tm  w ie r s z a  (p rz e w a g a  je d e n a s to z g ło s k o w c a )  
c z y n i tę  p rz e c h a d z k ę  z  M is trz a m i n ie s p ie sz n ą , sk u p io n ą  n a  k o n te m p la c ji  c z a su  
(“ s tru m ie ń  H e ra k li ta ” ). T a k ż e  p e jz a ż  w y d a je  s ię  b y ć  a le g o ry c z n y : “ n a d  d ę b e m  r o ­
śn ie  z im n y  o b ło k ” , g d y ż  p rz y p o m in a  o  m a te r ia ln o ś c i  św ia ta  i z a ra z e m  je g o  n ie ­
u c h w y tn o ś c i  w  lo tn y m  o b ło k u  -  sy m b o lu  z m ie n n o śc i. B o h a te r  w ie rs z a , “ z b y t  w r o ­
śn ię ty  w  c ia ło ” , p o z o s ta je  p o z a  o b ie tn ic ą  h a rm o n ii,  k tó re j id e a  p rz y ś w ie c a ła  d a w ­
n y m  p o e to m , j e g o  p o p rz e d n ik o m . Ś w ia d o m y  n ie p rz e n ik liw o śc i  m a te rii, n ie u s u w a l­
nej ró ż n ic y  p o m ię d z y  św ia te m  lu d z k im  a  p o z a lu d z k im , s z u k a  p o ro z u m ie n ia  z  p o e tą  
w s p ó łc z e sn y m , p o d n o sz ą c  k a m y k , k tó ry  “b y ł  d o k ła d n ie  w  so b ie ”, n ic z y m  k a m y k  -  
“ s tw o rz e n ie  d o sk o n a łe ” Z b ig n ie w a  H e rb e r ta  (K a m y k ). S fe ra  z n a c z e ń  ro z p o ś c ie ra ją ­
c a  s ię  p o m ię d z y  te k s ta m i sk ła d a  się  n a  w s p ó ln o tę  d o ś w ia d c z e ń  lu d z k ic h  w  o b rę b ie  
tra d y c ji  ro z u m ia n e j n a  sp o só b  z a p ro p o n o w a n y  p rz e z  T .S . E lio ta  -  j a k o  p o n a w ia n ie  
w z o ró w  p o  to , b y  o d n a le ź ć  w ła sn e  m ie jsc e  w  k u ltu rz e .

The poet facing the universum of culture. On Janusz S zu b e rs  poetry 

Abstract

The tex t deals w ith  Janusz Szuber’s poetry, w hich  is located  in the context o f  the con­
tem porary classicism . The p o e t’s literary output grow s ou t o f  bo th  the tradition  o f  E uropean 
poetry and local culture w hich  is close to him  (the Sanok land). F requent references to re- 
a-dings, recurring m otives and topoi create a  com plex system  o f  m irrors reflecting the con­
tem porary artist’s w alls o f  awareness. The sphere o f  personal em otions is reduced for the b e ­
nefit o f  w hat is an  objective experience and w hat can be described w ith  universal symbols.


